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Afera bajońska przybiera na sile.
159 pojedynków z powodu afery Stawiskiego.

PA RY Ż, 21. 1. N iesłychanie gwal 
łow ne w ystąpienie prawicowego po 
siu r ie rn o ia , a ióry  w ciągu wczoraj 
sze.i in terpelacji w spraw ie skanda­
lu S taw iskiego wym ieni! uazwisKa 
P au i - Bonc-oura, De Monziego- Bon 
neta  i R aynaldyego rozpętało serję 
niebyw ałych aw an tu r w izbie depu 
towanych.

Podczas, gdy w p iątek  rano  se­
kundanci obrażonego m in istra  De 
Monzie i posła H errio ta  podtrzym a 
jącego w całej pełni wczorajsze z a ­
rzu ty , usiłowali spraw ę załagodzić, 
w  sąsiednim  salonie w izbie depute 
wątłych poseł Lagrosilliere spoliczko 
wal posła Ferryego, red ak to ra  dzień 
n ika „L a Libcrte", k tó ry  zarzucał 
ni u

tuszow anie skandalu.
Ponieważ w aferę  Staw iskiego 

wm ieszanych jes t rzekomo 150 oso­
bistości politycznych, jeden z 

‘dzienników zapow iada złośliwie na 
.najbliższe dni 150 spraw  honoro- 
•wycli. dodając*, że w yjaśn ią  one me 
w atnliw ie lepiej od przewodu sądo 
wego, gdzie, się podziały setk i mil- 
jonów zm ałwersow ane przez Staw i 
»kie»o.

Je d n ą  z najw iększych sensacyj 
f>;isie.)szvch jest

sp raw a rew olw eru, 
k tórvin S taw isk i m iał popełnić s a ­
mobójstwo. W edług zefenąń Voixa, 
uw ażanego za konfidenta  policji, 
S taw iski nabył rew olw er tydzień 
przed śm iercią. Otóż jak  obecnie u- 
dowpdniono, rew olw er ten został 
sprzedany w r. 1932. Z d rug ie j stro  
ny  p. S taw iska stw ierdziła, że jej 
mąż nie nosił nigdy, a naw et m e 
u i?d rewolweru.

Dzienniki zamieszczają plan sy ­
tuacyjny  willi Vieux Logis, z k tó ­
rego wynika, że w okolicznościach,

Rbdukcja komorników
W A R SZA W A , 21. 1. W W arsza 

wie zaobserwowano ostatn io  znacz­
ny spadek liczby spraw , za ła tw ia­
nych w drodze egzekucji przymuso- 
wej.
długości. Rybacy po przybyciu do 
kom orników przez państw o, w ysu­
wany jest p ro jek t zredukow ania 
liczby rew irów  egzekucyjnych w 
W arszawie, celem uzyskania o- 
szczędności budżetowych- Liczba ko 
m orników stołecznych zostałaby zre 
d u kow ana z 40 do 30.

  ał P;---------
Zjazd harcerskE. 

w Dobrowie.
W czoraj, pa kólonji Niemce od­

był się zjazd hufcowych drużyno­
wych starszego harcerstw a Zagłębia 
Dąbrowskiego.

W  zjeździć "wzięło udział około 
50 osób, w leni przedstaw iciele 
władz harcerskich, kół przyjaciół 
harcerstw a i  przedstaw iciele ko­
mendy głównej Z. H. P. z W arsza 
wy. W ygłoszono szereg referatów .

podanych przez policję,
Stawiski bezwarunkowo nie mógł 

popełnić samobójstwa-
Powszechnie mówi się, że skan­

dal Staw iskiego je s t dopiero w swej 
fazie początkowej.

Pos. H errio t ogłosił deklarację, 
w k tó re j zapow iada dalsze rew ela­
cje, p rzestrzegając równocześnie, że 
ani gw ałtam i, ani aw an tu ram i kulu 
arow em i n ie da się zmusić do m il­
czenia.

LUDWIK SZYPROWSKI
E.MEKYT k o l e j o w y

zmarł w dniu 21 stycznia 1934 r a i u przeżywszy lat 76. 
W yprow adzenie zwłok a i cm entarz w Ząbkowicach na­

stąp i w  dniu  23 stycznia o godzinie 8-ej rano o czem zaw ia­
damia

RODZINA.
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Znowu zwłoka w genewskich  
rokowaniach rozbrojeniowych
LO NDY N, 21. 1. O posiedzeniu 

„białego prezydjum " konferencji 
rozbrojeniowej wydano kom unikat, 
w którym  powiedziano, że genew­
skie kom isje konferencji rozbrojenio 
w ej nie zostaną narazie zwołane.

Postanow iono, by wobec istn ie­
jących trudności w kilku ważnych 
spraw ach, państw a podjęły na dro­
dze dyplom atycznej usiłow ania, ce 
lem zbliżenia w zajem nych poglą­

dów. ,-Małe prezydjum*1 m a ustalić 
datę  podjęcia na nowo obrad konfe 
rencji rozbrojeniow ej": „M ałe pre­
zydjum " jes t zdania, że obecnie nie 
należy jeszcze zwoływać konferencji 
„M ałe prezydjum " zbierze się 13 
lutego, by albo zwołać natychm iast 
biuro konferencji rozbrojeniow ej, 
albo odroczyć jego posiedzenie, albo 
wreszcie, by przygotow ać porządek 
dzienny posiedzenia kom isji głów nej

Kierownik szkoły i kasnienicznsk
prow adził domy schadzek i

K A L IS Z , 21. 1. W  sobotę poli­
c ja  zlikwidowała na szeroką skalę 
prow adzony dom  schadzek, którego 
lokale m ieściły się w czterech punk 
tach m iasta: przy pl. 11-go L istopa 
da, al. Józefiny , ul. N arutow icza i 
ul. W arszaw skiej.

Prow adzeniem  tego niecnego pro 
eederu zajm owali się M ichał Lubo- 
szvc kierow nik prvw. żydowskiej 
szkoły powsz. w K aliszu  oraz Mo­
ryc W nrtski, właściciel nieruclionio 
ści w Kaliszu.

W ciągali oni pod różnemi pozo­

ram i młode dziewczęta do swych 
sj>elunek. W artsk i i Luboszyc wer 
bowali jednocześnie mężczyzn.

Ponadto ustalono, iż Luboszyc 
w yjeżdżał w okolice K alisza, gdzie 
obiecując ożenek, wyłudził od kilku 
kobiet poważne kw oty pieniężne.

Obaj ohydni przestępcy zostali 
osadzeni w więzieniu, przyczein dal 
sze dochodzenie w tej skandalicznej 
aferze prowadzone jest bardzo oner 
gicznie. Bliższe szczegóły trzym ane 
są narazie w  tajem nicy.

Z walnego zebrania
kieleckiego O. Z. P. N* w Częstochowie
CZĘSTO CH O W A , 21-1. (wł.) W 

Częstochowie odbyło się dziś walne 
zebranie członków kieleckiego Z. O, 
P. N.

Żebranie zagaił prezes PlMz, po- 
czem na przewodniczącego w ybrano 
inż. Bijasięwieza.

Po spraw ozdaniach udzielono za 
rządowi jednogłośnie absolutorjum .

W związku z fak tam i p rzek u p ­
stw a niektórych sędziów p iłkar­
skich, jednogłośnie postano­
wiono w ystąpić na walnera 
zgrom adzeniu P. ż . P . N-n z 
wnioskiem o zniesienie autonom ji . 
O. K. S- W  związku z tern uchwało 
no am nestję dla w szystkich klu­
bów, które składać będą dowody

przekroczeń sędziów piłkarskich.
Na walne zebranie P . Z. P. N-u 

w ybrano delegatów : inż. B ijasie-
wicza z Sosnowca i p. K an u sa  z 
Częstochowy.

Zkolei w ybrano zarząd okręgu 
pow tórnie z dr. P iltzem , jako  preze 
sem na czele.

W niosek o przeniesienie siedziby 
okręgu do Sosnowca nie uzyskał 
większości.

Pozatęm  m ianow ano p. ż . Aliwo 
nia, k tó ry  opuszcza Za,głębie,
członkiem honorowym okręgu.

Zebranie zakończyło się w re ­
kordowym  czasie, dzięki um iejętne
mu prow adzeniu .zebrania przez inż. 
Bijaśiewićżą,

Suiznit hai uliMiie
Hiieiin pmjiwftii.

W A R SZA W A , 23. L M inister- 
jum skarbu  na  skutek  sta rań  orga- 
n izaeyj gospodarczych ze związ­
kiem  izb przem. - handlowych 'na 
czeie ,polecił urzędom skarbow ym  
zaniechać w drażan ia  postępow ania 
karnego przeciw ko tym  płatnikom , 
k tórzy św iadectw a przem ysłow e na 
r. 1934 nabyli po upływ ie ustaw o­
wego term inu, lecz w okresie do 
dnia 15 stycznia br. włącznie. N a­
łożone już k a ry  nieniężne ulegną u- 
m orzeniu z urzędu.

Kiniarze stołeczni grożą 
straikśem.

W A R SZA W A , 21. 1- Delegaci 
związku właścicieli kin w arszaw ­
skich złożyli prezydentow i m iasta 
inż. Słonim skiem u obszerny mem»r 
jał, uzasadniający  konieczność d a l­
szego stosow ania ulg przy wym iarze 
podatku  w idowiskowego w kinote­
atrach.

Delegacja m a się jeszcze porozu­
mieć w te j spraw ie z dy rek to re in .. 
finansow ym  zarządu m iejskiego. 
W łaściciele kin grożą w razie nie­
uw zględnienia ich zadań zamknię­
ciem swych przedsiębiorstw ' od 1 lu­
tego br.

 o< to -
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min marskiean.
BIAŁOGROD, 21. 1. D zienniki 

bialogrodzkie donoszą, że kilku ry ­
baków spostrzegło na A drjatyku  w 
pobliżu w yspy L issa kolo Darniach 
potw ora m orskiego, który podpłyną! 
tnk blisko lodzi, że rybacy ze s tra ­
chu niem al stracili przytom ność.

P o tw ór ten miał mieć 30 metrów 
długości. Rybacy p o przy byciu do 
Sebenieo złożyli swe zeznania wo­
bec władz pod przysięgą.

 -M Y

0 51 lat przsiył własną
LO NDY N, 21.i .  P ism a angiel­

skie podają, że w więzieniu dla dłu 
goterm inow yck w Bartm ooi Żińarl 
onegdaj w 09 roku  życia przebyw a 
jący  tam że od 51 lat skazaniec John 
Puither, pozwany w swoim czasie 
j t. tworem  z Richmond (zachodnio 
przedm ieście L ondynu).

W dniu 15 sierpnia 188 r. został 
on mianowicie po przewodzie sądo­
wym. który  trw ał zaledwie 40 m inut 
skazany na karę śmierci za swój po 
tw ornie zbrodniczy czyn, którym  by 
ło podpalenie drew nianego budyn­
ku szkolnego w chwili gdy tam  się 
odbywała nauka, a wskutek czego 
utraeło życie 30 dzieci. W yrok został 
zatw ierdzony i w dniu następnym  
został już właściwie ■•przez kata wy­
konany, atoli w chwili, gdy skaza 
ńy zawisł na szubienicy przerwała 
się pętla, a w m yśl ustaw y obowią­
zującej w A nglji, powtórzenie wry- 
konania wyroku było już niemożli­
we.

T ej okoliczności zawdzięczał’ 
John  P a llth er swe dożywotnie wię-* 
zienie którem u doipero śm ierć pd 
51-lahtch kres położyła.
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Incydent węglowy
w anarchji gospodarczej.

Zaszedł w tych dniach w por­
cie lcn.uyńskim incydent, rzucający 
ciekawe światło na anarchję gospo 
darczą, panującą na świecie. Incy­
dent ten — to zakaz wyładunku 
1609 ton węgla polskiego, nabytego 
przez papiernię -,Bowater“.

Zatarg podobno został zhkwido 
wany. Inlerwenjować musiał w tej 
sprawie konsul norweski, gdy z za 
frachtem norweskim ładunek wę­
gla polskiego przyszedł z Gdyni do 
portu angielskiego. . .

Kiedy okręt był w drodze, juz 
w prasie angielskiej sypały się a r­
tykuły pełne goryczy z powodu te­
go zamówienia: pap iern ię , Browa- 
ter" odsądzono od czci i w iary za 
brak patrjotyzm u, grożono je j re­
presjami.

Trzeba przyznać, że w tego ro­
dzaju tonie nieprzemawiała cała 
prasa angielska, w której żyje prze 
eież jeszcze duch liberalizmu han­
dlowego, lojalności i objektywizmu

W tych właśnie głosach, peł­
nych umiaru i rozwagi, wysunięto 
zapytanie, dlaczego wogółe fabry­
ka „Bowater” musiała zakupywać 
węgiel poza granicami Anglji, pod­
czas, gdy kraj cierpi od bezrobocia 
a przemysł węglowy dostarcza do 
liczby bezrobotnych niejeden dziesią 
tek tysięcy ludzi?

I  tu okazało się, że jakiś system 
przydziałów kontyngentowych, na- 
newno oparty na umowie ksrtelo- 
v 'Ai. uniemożliwił panierni londyń­
skiej otrzymanie tego gatunku wę­
gła który je j był potrzebny.

O ezemże to świadczy, jeżeli nie
0 anarchji gospodarczej? Ile zbśli- 
wych uwag poczyniono w prasie 
całego świata z powodu znanych 
niedociągnięć polityki gospodarczej 
Sowietów, kiedy to w tym lub in­
nym sklepie państwowym zjaw ia­
ją się masowo parasolki lub balowe 
pantofelki zamiast narzędzi potrze­
bnych w gospodarstwie rolniczem 
lub domowem.

A czy wypadek londyński — 
stw arzający zresztą chwilową ko­
rzystną konjunkturę dla przemysłu 
polskiego — różni się czemkolwiek 
od ośmieszonych wydarzeń gospo­
darki sowieckiej?

Jeżeli jest różnica, to raczej na 
niekorzyść starej Anglji. Przemysł 
węglowy angielski nie dociągnął 
swoich urządzeń technicznych do 
nowożytnych^ wymagań i dlatego, 
aby utrzymać swą produkcję na ja  
kim takim poziomie, musi pobierać 
dopłatę ze skarbu państwa. Ja k  wi 
dzimy z incydentu ostatniego, i w 
tych warunkach nie potrafią angiel 
sey królowie węgla zorganizować 
produkcji, a gdy ich nieudolność 
mści sie na nich samych, odwołują 
się do bożka nacjonalizmu o zemstę
1 pomoc.

Taka jest przeważnie w mniej­

DBAJCIE 0  SW OJE ZDROW IE!
^Sr-wnjparslt’c Hor?.*Id* 
Zioła" (z m arka Ko. 
uitł  są s tosowane »>rzv 
chorobach totądka ki 
szt-k. obstrukcji i ką 
mieni żółci-twych.

„aznajcarskie Uor*kir Zioła” 
są n ift ira lnym  łagodnym środ­
kiem przyczyszczającyro. ułatwia­
jącym funkcjo organów trawienia  
i d /łatającym  nricciwko otyłości.

szym stopniu lub większym stopniu 
— wszędzie organizacja przemysłu. 
Słusznie „Manchester Guardian14
drzwi z głosów oburzenia na 
węgiel polski, pisząc, że „o- 
słonięto przyczyny tej tranzakcji 
taką tajemnicą, jakby to był sam 
smok z Loch Ness‘‘.

Konsul norweski i papiernia zdo 
lali wspólnie przekonać zagniewane 
władze portu na Tamizie, że węgiel 
trzeba wyładować. Incydent nara- 
zie. jest zażegnany, ale to nie komee 
sprawy. Ja k  donoszą depesze, już 
zakontraktowano nowy (niewielki

zresztą) ładunek węgla polskiego 
do Belfastu, a więc do serca nacjo­
nalizmu angielskiego w Ulsterze. 
Powodem napewno jest znowu brak 
tego gatunku czarnych djamentów, 
które w danym razie są potrzebne.

Zamkniecie ’mnków. mury celne, 
których w A nglji nie brak, tu  nie 
pomagają.

Nacjonalizmy gospodarcze sa­
me zżerają się, niszcząc życie eko­
nomiczne swoich krajów. Oto w y­
mowa faktów, z którą, jak  dotąd 
szeroki świat nie ma odwagi liczyć 
się. Z.

W sprawie zatargów między dozorcami 
a właścicielami domów.

Na posiedzeniu sejmowej komi­
sji ochrony pracy przyjęty został 
bez zmian w drugiem i trzeciem 
czytaniu rządowy projekt ustawy 
o załatwianiu zatargów zbiorowych 
między właścicielami nieruchomości 
miejskich a dozorcami domowemi 
wwoj. poznańskiem.
_ W myśl postanowień tej ustawy 

minister opieki społecznej może 
nadać moc obowiązującą orzeczeniu

komisji pojednawczo-rozjemczej w 
sprawie zatargu zbiorowego miedzy 
właścicielami nieruchomości a do­
zorcami domowemi nawet w wypad 
kach, gdy strony nie przyjęły tego 
orzeczenia.

Postanowienie to odnosi się do 
orzeczeń komisji pojednawczo-roz­
jemczej ̂  wydanych w trybie rozpo­
rządzenia o umowach zbiorowych.

Kilka słów o pracy świetlicowej
Na łamach „Expresu Zagłębia” u- 

kazał sie  artykuł p. t  „Świetlica, jako 
ognisko pracy twórczej*. W pierwszej 
jego części autor stwierdza brak wie. 
kszych wysiłków pracy na tern polu; 
w drugiej omawia, jaką winna być 
świetlica zbliżona do dos/konałej.

Bezwątpienia świetlice powinny być  
takie, jak to nakreślił autor wzmian­
kowanego artykułu. A le dlaczego n ie  
są takie?

Pewnie, że postawienie sobie za cel: 
wychowanie możliwie pełnowartościo­
wego człowieka — obywatela, to już 
jest w iele — ale, to jeszcze nie wszy­
stko;

Pomówmy o środkach, któremi za­
mierzamy osiągnąć ten c e l — A więc, 
począwszy od gier i zabaw towarzy­
skich. poprzez śpiewy, tańce, sport, dy­
skusje, recytację, a skończywszy na 
świetnych inscenizacjacjach — oto są 
pewne, wypróbowane, dające dobre w y­
niki, — środku

Krótkie zestawienie: m aterjał jest—

Zjazd delegatów zespołów 
teatralnych Zagłębia

w Dąbrowie.
W czoraj odbył się w Dąbrowie 

w szkole powszechnej nr. 5 njazd 
delegatów teatrów  am atorskich z 
Zagłębia przy udziale 75 osób.

Na wniosek p. Kuteckiego wy­
brano przewodniczącym zob ani a 
p. Paw ia Wachelkę, poczem prof. 
Aleks. Niweliński wygłosił referat 
o celach i zadaniach wychowaw­
czych teatru  ludowego. Następnie 
rozwinęła się ożywiona dyskusja 
o roli teatru  w budowaniu kultury 
mas, w której zabierali głos: p. p.: 
Tadeusz Pająk, Kazimierz Olszew­
ski, W. Koralewski, Jakób Wiener, 
Sołtykowski i J. Lassota, instruktor 
oświaty pozaszkolnej.

W dyskusji nad celami i zada­
niami pow. związku teatrów  ludo­
wych za najpilniejsze uznano: zor­
ganizowanie kursu dla reżyserów w 
zespołach amatorskich, Btworzenie 
powiatowej rekwizytowni i wypoży 
oznlni kostjumów oraz bibljoteki te 
ntralnej.

Uchwalono jednogłośnie utw o­
rzyć now. związek teatrów  łudo-

Z Nowym Rokiem 1934 rozno 
cznij nowe życie, sk ładając swe, 
nawet najdrobniejsze, oszczędno  
soi w K O M U NA L N E J K A S IE  
OSZCZĘDNOŚCI powiat. Za­
wierciańskiego w Zawierciu.

Styczeń

Pomedz.

całe szeregi młodzieży garnącej się bar 
dzo chętnie do świetlic; cel jest — na­
wet bardzo wzniosły; środki również 
są. — A  więc o -cóż chodzi? Dlaczego 
te świetlice, które istnieją bywają miej 
scem marazum. opatji i bierności — te 
same, z których swego czasu „cały po­
wiat był dumny”. Sprawa jest prosta. 
Brak jest odpowiednio wykwalifikowa­
nych ludzi. Prawdziwie ironja — brak

N iewiele jest osób na naszym tere- 
ludzi. A jednak to jest faktem, 
nie, klóreby m ogły dobrze wywązać 
się z tego zadania, jakiem jest prowa­
dzenie św ietlicy w tym sensie rozu­
mianej.

W pracy tej nie tylko poświęca się 
kilka godzin, pewne wiadomości, — tu, 
trzeba dać coś więcej, tu trzeba na pra 
w(V' twórczej pracy.

Należy dodać, że praca ta nie zaw­
sze jest wdzięczna, nie zaraz daje do­
bre wyn’ki, — ale też wyniki te, godne 
są w ysiłków największych.

ŚWIETLICZANIN.

KA L E N D A R Z Y K
Dz ś: W incentego męczennika 
Ju tro  ZaSI. NPM,
Wschód słońca: 7.12 
Zachód słońca: 16.00

RADJO
W ARSZAW A.

Poniedziałek, 22 stycznia.
7.00. Sygnąl czasu. 7.05. G im nastyka

7.20. P ły .y . 7.35. Dz. poranny. 800 P ro ­
gram  na dz. bież. 11.40. Codz. Przegl.
P rasy . Polsk. 11.58. Sygnał czasu. 1205. 
P ły ty . 12.30. Kom. m eteor. 1255. Dz. po
łuduiowy. 15.25. W iad. o eksporcie pol­
skim. 15.30. Kom. gospod. 15.40. K ron i­
ka harcerska. 15.45. C hw ilka lotn. 15.55. 
K o n c .r t or. jazzowej. 16.40. f ran cu sk i. 
16.55. K oncert solistów. 17.50. Skrzynka 
poczt. 18.20. Aud. żołnierska. 18.45. P ly  
ty . 19.00. P ro g ram  na dz. nąst. 19.05. Roz 
m aitości. 1925. P iosenki w wyk. chóru 
D ana. 19.-10. Kom. sport. 19.47. Dz. wiecz. 
20.09. M yśli w ybrane. 20.02. Muzyka Nie 
podległości Polski. 21.00. Odczyt ak tu  
alny . 21.15. D. o. koncertu. 22.00. Muzy 
ka tan . 23.00. Kom, m eteor, i  kom. polic. 
23.05. M uzyka tan .

KATOWICE.
Poniedziałek, 22 stycznia.

7.00. Aud. por. z W arsz. 8.00. Tr. z 
Poznania. 1135. P rogram  na dz. bież,
11.40. T r. z W arsz. 11.50. W iad. b ie ś  
11.57. Sygnał czasu z W arsz. 12.05 P ły ­
ty . 12.30. Kom. me eor. 12.55. Dz. po­
łudniow y. 15.20. G iełda zbożowa. 15.25. 
Tr. z W arsz. 15.40. S rażak  śląski. 15.45. 
T r. z W arsz. 16.55. K oncert solistów. 
17.50. P o rad y  rad  jo  techniczne. 18.00 Tr. 
z W arsz. 18.45. P ły ty . 19.00. P rogram  na 
dz. nast. 19 05. Rozm aitości. 19 25. P ty ty .
19.40. Kom. sport. 19.47. Tr. z W arsz.

W ARSZAW A.
W torek, 23 stycznia.

7.00. Sygnał czasu. 7.65. G im nastyka.
7.20. P iy ty . 7.35. Dz. por. 7.40. P ły ty . 
7.52. Chw ilka gospod. domowego. 1140. 
Codz. P rzegl. P ra sy  Polsk. 1150. Życie 
a rt. stolicy. 11.58. S ygnał czasu. 20.05. 
porcie polsk. 15 30. Kom. gospod. 15.40. 
F rag m en ty  z d ram a tu  muz. „T ristan  
i Izolda, 16.40. K ącik  językow y. 1655. 
K oncert ork. jazzowej. 12.30. Kom. me­
teor. 12.55. Dz. połudn. 15.25. W iad. o rks 
Jazz  na  dwa fo r epj. 17.25. R ecital śpie 
waczy. 17.50. W iad. roln. 18.99. P ię tn a ­
stolecie szkolu. ogólnokszaleącego. 1820 
R ecital skrzypc. 19.00. P ro g ram  na dz. 
nast. 19.05. Rozm aitości. 19.25. Fclje tou  
ak tualny . 19.40. Kom. sport. 19.47. Dz. 
wiecz. £0.00. M yśli wy bran-'. 20 02. H ra ­
b ina M arica,. operetka w 3 akt. 12.30. 
M uzyka tan. 23.00. Kom. m eteor, i >ora. 
lo lic . 23.05. M uzyka tan.

wych i wybrano tymczasowy za­
rząd, który opracuje s ta tu t i wej­
dzie w kontakt z regjonalnemi 
związkami teatrów ludowych w K ra 
kowie i Katowicach oraz z centralą 
w W arszawie oraz ustali wytyczne 
pracy na rok najbliższy.

Do zarządu powołano jednogło­
śnie pp.: Koralewskiego, Rembow­
skiego, Olesińskiego, Waehclkę, 
Romera, Pająka, Gutkowskiego i 
Olszewskiego.

Nowej placówce kulturalnej w 
Zagłębiu życzymy powodzenia w 
pracy.

Z  la g fą ia ia .
CZW ARTY DZIEŃ ST R A JK U  
NA KOP. , I iE L E N A “ W N I Vt E

S tra jk  górników na kopalni ,Ho 
lena“, jaki wybuch! na tle wj^da le­
nia z pracy kilku górników trw a w 
dalszym ciągu.

Robotnicy nie zm ieniają swych 
żądań i nadal pozostają na dole ko 
palni.

 ) O f ----------
W Y PA D EK  PRZY PRACY-
W fabryce pończoch ,,S t'Ib .' w 

Sosnowcu przy ul. Dckierta 13, ule 
gla wypadkowi w czasie pracy ro­
botnica Zofja Baranowska.

Baranowska doznała zgniecenia 
palca.

 oOo---------
— W yniki konknrsu muzycznego 

„Kuźni Młodych**. MiędzyszKolny ko­
m ite t red ak cy jn y  „K uźni M łodych” w 
Zagłębia urządził konkurs literacko - 
a rtystyczny , k tó ry  w ywołał w ielkie o- 
żywienie w kołach młodzieży szkolnej, 
gdyż była  to pierw sza im preza tego ro ­
dzaju  na  naszym  terenie.

Obecnie podajemy do wiadomości 
wyniki konkursu muzycznego: 1-sze
miejsce — p. Szpilman, 2-gie Burakie- 
wicz, 3-eie kol. godło .^Kukuryku”, ucz. 
I ki, gimn..

Nagrodzeni zeehcą się zgłosić W ce­
lu otrzymania nagród i szczegółowych 
informacyj do ref. muz. „Kuźni Mlo- 
dych”, p. Antyporowicza.

Kom itet redakcyjny „Kuźni Mło­
dych” składa serdeczne podziękowanie 
prof. Sachsem u za życzliwość i  pomoo 
w rozstrzygnięciu konkursu,
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ECHA KRWAWEJ BÓJKI 
W SOSNOWCU.

Ja k  to już wczoraj donosiliśmy, 
przed szpitalem renardowskim w 
Sosnowcu rozegrał się krwawy dra 
m at na tle milosnem między 41-le- 
tnim Janem  Dąbrowskim, a jego 
b. znajomą Magdaleną Wawrzyń- 
czakową. pielęgniarką szpitala re- 
nardowskiego.

Dąbrowski dwoma strzałam i z re 
wolweru poranił ciężko W awrzyó- 
czakową, poczem sam  odebrał sobie 
życie.

Obecnie stan zdrowia przebywa­
jącej w szpitalu renardowskim 
Wawrzyńczakowej znacznie się po 
prawił i jest nadzieja utrzym ania 
jej przy życiu.

—— «Oo--------
— Z życia OPM. na Starym  Sosu o w 

cu. Odbyte się w gmachu szkoły nr. 1 
wain'1 zebranie kandydatów i uezestni 
ków organizacji młodzieży pracującej, 
ogniska na Starym  Sosnowcu.'

W skład nowego zarządu weszli pp. 
Mrówka M. kierownik ogniska, Pol. 
czyk J.. gospodarz, Drygała B., refe­
ren t biurowy, inż. WiltosińsKi — refe­
rent kult. _ ośw., Babski Z. — ref. wy­
chowania fizyezn. P łatek WŁ — ref. 
samopomocy, Dąbrowski A. — członek 
zarządu.

W  skład kom isji rewizyjnej weszli 
pp.: Olszewski A. — przewodniczący, 
Baranek Z. — sekretarz, Pioheta Wł.

- członek komisji.
— Opłatek u kupców - detalistów 

w Sosnowcu. Centralny związek detaliez
nego kupiec twa enrz. oudziat na woj. 
kieleckie w Sosnowcu, urządził opłatek 
d.a swych członków i zaproszonych go­
ści.

W uroczystości tej wzięli udział: 
ks. kan. Raczyński, wicekomisarz Alm- 
staedt, przedstawiciele urzędu skarbo­
wego, prezes stowarzyszenia kupców 
polskich i  inni.

— Z życia legjonu młodych w So­
snowcu. Dnia 24 bm. o godz ULej odbe 
dzie sie miesięczne zebranie członków 
obwod u Sosnowiec. Obecność wszyst 
kieh członków obowiązkowa.

Legjon młodych, obwodu Sosnowiec 
w dniu 3 lutego, urządza zabawę tanecz 
ną, dla ezłonkow i zaproszonych gości.

-Owa ouuziaiy PCK. w Wolbro. 
miu. W najbliższym czasie zostaną zor­
ganizowane w W olbromiu ciwa oddzia­
ły P. C. K., mianowicie w fabryce 
„W olbrom i w mieście. Zorganizowa­
niem oddziału miejskiego zajm ują sie: 
burm istrz Kalista, dr. Oeepa i dr. 
Szczeehura.

— Na dożywianie biednej dziatw y 
z pszedszko,a w Olkuszu wpłacili zł. 
28.— pracownicy ubezpieczalni społecz 
nyeh w Olkuszu.

Z w. pracy oby w. kobiet w Olkuszu 
wpłacił zł. 66.47 na przedszkole w Ol­
kuszu, zebrane z bufetu podczas zaba­
wmy sylwestrowej.

Sprawozdanie po w. komitetu fun 
duszu pracy w OAuszu za grudzień r.
ub. podane przez nas w dn. 19 bm. o ty ­
le jest nieścisła, że nie wzięto pod uwa 
gę cyfr ze sprawozdania komitetu bez­
robocia, który  został zlikwidowany.

Ogólne sprawozdanie przedstawia 
sią jak  następuję: otrzymano z woje­
wódzkiego kom itetu zł. 10 tys., z opieki 
społecznej zł. 11 tys., zebrano na m iej­
scu zł. 3.751.01, wartość otrzymanych 
produktów zł. 19.174.30, wydatki admi­
nistracyjne, czynsz dzierżawny za lokal 
dla świetlicy, magazynów , kancelarja 
i t. d.) zł. 797.04, zatrudnienie bezrobot­
nych zł. 1.214.50, koszty przewozu a r ty ­
kułów zł. 1.621.95, zakup artykułów na 
deputaty (mąka) zł. 1.429.95, bezrobot­
nym w gotówce zł. 108.40, akcja oćwia 
towa zł 55.29, akcja dożywiania dzieci 
zł. 2.720.49, w produktach zł. 19.330.20. 
Czyli ogółem dochód w gotówre i pro­
duktów zł. 43.925 31, rozchody łecznie z 
wydatkami gotówką i w produktach 
zł. 27.277.82.—

tfe-J Bal maskowy. Powiatowy ko­
m itet PW . i WF. w Olkuszu urządza 
w dn. 3 lutego rb. w salach szkoły 
powsz. nr. 1 w Olkuszu, wielki bal: ma 
skowy z atrakcjam i. Na czele komite­
tu zabawy stoją: pp. starosta Gliszczyń 
ski i przewodniczący sekcji dr. Lub. 
czyńskL

e z m s t r
w powiecie będzińskim.

W dniu wczorajszym w 
gminach powiatu będzińskiego od­
były się wybory do rad gminnych.

Gminy podzielone były na okrę 
gi wyborcze.

Wybierano 180 radnych gmin­
nych i 180 zastępców.

W wyborach lista BBWR. odnio 
sła pełny sukces, zdobywając 150 
mandatów.

NAJNOWSZA ZDOBYCZ POLSKI
P I E R W S Z Y  K R A J O W Y  N O Ż Y K  

i  P O D Ł U Ż N Y M  W Y K R O J E M

DZIE,Kl W Y K R O J O W I  N O Ż Y K I  TE Są lEPIEJ  
Z A H A R T O W A N E  I T R W A J Ą  D Ł U Ż E J  NIŻ N O Ż Y K I  
P R Z E S T A R Z A Ł E G O  T Y P U  Z T R Z E M A  O T W O R A M I  
z a  p a c z k ę  (5 5 ZTU K )  Z ł  1 — —  ż ą d a ć  w s z ę - d z i e

BBBS3BBBSSS

Dwa wypadki kolejowe w Zagłębiu.
6 w a g o n ó w  uległo zdruzgotaniu.

Onegdąj wydarzyły się w Zaglę 
biu dwa wypadki kolejowe, które 
na szczęście nie pociągnęły za sobą 
ofiar w ludziach.

Na stacji Kazimierz podczas 
przetaczania wagonów towarowych, 
wskutek silnego zderzenia uległy

znacznemu uszkodzeniu trzy wago- 
ny.

Drugi wypadek wydarzył się na 
placu kopalni „Renard“ w Sosnow 
eu.

W czasie przetaczania wagonów 
uległy zdruzgotaniu również trzy 
wagony (węgiarki).

Wybory do gminy żydowskiej
w  Sofniwcu.

Ożywiona agit^c a wyborcza.

Wyniki były następujące w po­
szczególnych gminach:

Gmina Zagórze (3 okręgi, 20 rad 
myc u j — wszyscy radni z listy Ii li

Gmina Niwka (1 okreg, 20 rad­
nych), wszyscy radni z listy BBWR

Gmina Łosicń (3 okręgi, 18 rad­
nych) wybrano radnych z listy 
BBWR.

Gmina olkusko - siewierska (4 
okręgi, 20 radnych), wybrano rad­
nych z listy BBWR.

Gmina Ożarowice (16 radnych), 
wszyscy radni z listy BBWR.

Gmina Łagisza (18 radnych) — 
wszyscy radni z listy BBWR.

Gmina Bobrowniki (3 okręgi, 20 
radnych), lista BBWR 17 manda­
tów, Wyzwolenie 2 mandaty, PPS 
1 mandat.

Gmina Wojkowice Kościelne (3 
okręgi, 16 radnych), lista BBWR 10 
mandatów', Wyzwolenie 5 manda­
tów, komuniści 1 mandat.

Gmina Grodziec (16 radnych), 
wszyscy zlisty BBWR. (Wybory w 
tej gminie odbyły się przed miesią­
cem).

Po terminie uprawomocnienia 
się wyborów nastąpi zaprzysiężeni 
radnych gminnych, poczem nastąpią 
wybory wójtów.

Z powyższego zestawienia wyni 
ka. że rada raw bitowa BBWR prze 
nikła Zagłębię swa intensywną pra 
cą i że ideoiogja Marszałka znajdu 
je dziś bezapelacyjny posłuch w 
całym powiecie.

Wczoraj w Sosnowcu odbyły się 
wybory do gminy żydowskiej.

Akcja przedwyborcza trwała już 
od dwuch tygodni, a wczoraj przy­
brała znacznie na sile.

Już od wczesnego rana prowa­
dzona była ożywiona agitacja, przy 
pomocy dorożek i taksówek oblepio 
nych numerami i wezwaniami, któ 
re krążyły ulicami miasta. Na uli­
cach rozrzucano masy ulotek.

Wybory rozpoczęły się o godz. 
9 rano i od chwili otwarcia lokale

wyborcze oblężone były przez wy­
borców. s5j> ■-

Obecne wybory odznaczały się 
o wiele większem zainteresowaniem 
wyborców i ożywioną agitacją, nie­
spotykaną przy poprzednich wybo­
rach.

Wybory trwały do późnego wie­
czora i wynijd nie zostały jeszcze 
dokładnie obliczone.

Spokój podczas wyborów nie zo­
stał zakłócony.

SPORT
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Dwanaście klubów wjednef lidze.
W ub. sobotę rozpoczęły się w W ar 

szawie obrady walnego zgromadzenia 
ligi PZPN. przy udziale delegatów wszy 
atkich 12 klubów.

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa 
roformy systemu rozgrywek ligowych.

W dyskusji nad wnioskiem zarządu 
proponującym wprowadzenie od rb. 
zmniejszenie liczby klubów do 10-ciu 
przez skreślenie G arbam i i Podgórza 
zabierali glos wszyscy obecni.

Ostatecznie po dłuższych wywo­

dach i zmianie stanowiska przez dele­
gatów niektórych klubów wniosek 
zarządu nie w yskał większości w 
tajnem gołsowaniu i został odrzucony 
8-ma głosami prz«eiwko 4_em.

Ostatecznie uchwalono. że wobee 
złych stron systemu dwugrupowego w 
r. 1933, postanaw ia sie wrócić do syste­
mu 12-tu klubów w jednej grupie, z 
;em. że po zakończeniu rozgrywek je . 
den klub spada, a na jego miejs-o wcho 
dzi m istrz klasy A., bez dodatkowego 

", ' Tvl'Tmo,yjnegO.

Kronika
X Ku uwadze klubów — sportowych 

w Zagłębiu. W związku ze staraniam i 
podjątemi prz“z zarząd związków o 
zniesienie względnie o rewizje zakazu 
m inisterjum  WR. i OP zabraniające­
go modzieży szkolnej uczestniczenia 
w klubach spor'owyeh — zarząd ZZ. 
zwraca uwagę klubom na to. że fakt 
przynależenia młodzieży szkolnej do 
klubów pomimo zakazu u trudnia ZZ. 
pertraktacje z władzami szkolnemi.

Jednocześnie ZZ. zwraca się do klu. 
bów z apelem, aby wciągnęły w skład

swnieh zarządów nauczvcieli ,a w pier 
wszym rzedize nauczycieli wychowa, 
nia fizycznego. Ułatwi to znaczni" kon 
fakt klubów ze szkołą j przyczyni się 
może do zmiany opinji, jaką  władze 
szkolne wyrobiły sobie o szkodliwym 
wpływie klubów na młodzież szkolną.

X Turniej szachowy w domu ludo­
wym w Sosnowcu. Sekcja szachowa do­
mu ludowego urządza turniej szacho­
wy o mistrzostwo domu ludowego ua 
br. Zapisy i bliższyeh informacyj udzie 
la codziennie kierownik sekcj p. M. Kny 
szewski.

Z POLA W ALKI O PREM.JĘ DBA 
SOSNOWCA W POSTACI URZĄ.
DZENIA ROENTGENOWSKIEGO.

W ykaz osób, które stanęły do ape­
lu kom itetu dni przeciwgruźliczych w 
Sosnowcu, składająe ofiary na skutek 
odezwy kom itetu i wpłaciły w ud. 
godniu za pośrednictwem PKO. nastę­
pujące kwoty: Tow. Kop. i Zak. Hut. 
Sosn. zł. 50, E lektr. Okr. w Zagl. Dąbr. 
zł. 35, Gwarectwo ,Iir. Renard“ zł. 25, 
Konwencja Węgl. Dąbr. Krak. zł. 20, 
Babcock — Zieleniewski zł. 20, Izba 
Przem. .  Handlowa zł. 20, Tow. Prze­
mysłowców Zagł. Dąbr. zł. 10, Fabryka 
Chem. „Gzichów“ zł. 10. Dyr. A. Lan­
dau zł. 10, Hotel „Victorja4' zł. 10. Dr. 
K. Faliński zł. 5. Stalownia Woźniak 
S. A. zł. 5, Fabryka octu . I d e a l zL 
5, F irm a „Me a lu rg ja4* zł. 5, Dyr. Di- 
trich Ryszard zł. 5, Dr. M. Kozłowski 
zł. 3, Gay Stanisław zł. 3, Kowalska J a  
nina zł. 3, Mleczko Władysław zi. 3, 
Suchodolski W acław zł. 3, Banaszkie- 
wicz M. zł. 3, Dr. Zale Leopold zł. 3, 
Kom. Sądu Gr. 4-go rew. zł. 2 Lipiński 
L non zł. 2, Pawłowska Auiela bł. 2, 
Ostrowski Kazimierza zł. 2, Burdziński 
Jan  zł. 2, Gliński W italis zł. 2, Feld­
man W ładysław zł. 2, Kozłowski K. 
zł. 1.50 Jędreas Ignacy zł. 1 Stybliń- 
ski Franciszek zł. 1.50. Dziedzieo^vna 
F leonara zł. 1.50 H alpern Grzegorz zł. 
1.50. Kasa Pożyczkowa Sp. z. o zł. 1.50, 
Szatejisztajn J . zł. 1, Marczyński W ła. 
dysław zł. 1, Dr. Jiiłtner M arjan zł. 
L Chrabąszczewiez A. zł. 1. Niemiec S.
»  ̂ Gzerwieę Ja n  zł. 1, Nogaj S tani­

sław zł. 1, Wojańczykówna L. zł. ł, ra ­
zem zł. 286.

------------:i< N»—
OPŁATEK W KÓŁKU ROLNICZEM 
W W OJKOW ICACH—KOMORNYCH

Kółko rolnicze i koło gospodyń 
wiejskich wspólnie z orkiestrą wiej 
ską .urządziły tradyeyjny opłatek 
członkowski .który odbył się w sali 
straży pożarnej.

Ładnie udekorowaną salę wypełniło 
miejscowe społeczeństwo w licztie 170 
oeób, składające się przeważnie ze s a  
rych gospodarzy i gospodyń, wśród któ 
rych oboeny był pan starosta jako pre 
z"e okręgowego towarzystwa kółek roi 
niezyeh. wspólnie z panią starościną ja  
ko prezeską kół gospodyń wiejskich, o- 
raz miejscowy ksiądz proboszcz.

 1? «___
BALE I ZABAWY w  ZAGŁĘBIU.

Towarzystwo dram at yczn.»_śpiewa_ 1 
eze „Lira“ w Grodźcu przygotowuje t  
dnżym nakładem pracy i kosztów na 
dzień 27 bm. w salach klubu grodziee- 
kiego towarzystwa zabawę p. a. „Noo 
księżycowa" z kotyljonem.



. A

KLUB MOTOCYKLOWY Ł  D. W SO- 
SNOWCU PRZYŁĄCZYŁ SIĘ DO 

ZWIĄZKU STRZELECKIEGO.
Wczoraj odbyło się w Sosnowcu rocz 

ne wakio zebranie członków ulubu mo 
tocyklowego Zagłębia Dąbrowskiego.

Po sprawozdaniach ustępującego za 
rządu i udzieleniu absolutorium, rozpo 
ozzła się dyskusja nad sprawą przyłą­
czenia klubu do związku, strzeleckiego.

Po dłuższej- dyskusji uchwalono przy 
łączenie klubu do związku strzeleckie­
go. W związku z przyłączeniem do Z. S. 
nazwa klubu brzmieć będzie „Klub mo 
tocyklowy Zagłębia Dąbrowskiego 
,3 trze’ec“.

W skład nowego zarządu weszli pp.; 
inż. LevHonx — prezes, Faust — wice­
prezes, członkowie pp.: Masłoii. Baran, 
Fliski, Kozioł, Klaus.

 o(lo----------
X Ukonstytuowanie się zarządu 

podokręgu Zagłębia. Nowowybrany za 
rząd podokręgw Zagłębia ukonstytuo­
wał się następująco; prezes — Wolski 
W ładysław , I  wiceprezes i przewodni­
czący komisji gier dyscypliny — Jan  
Lorek, I I  wiceprezes. — Sadowski Jan, 
s kretarz — Bluszcz Mieczysław, skar­
bnik — Krawczyk Jerzy, kapitan pod- 
okregu- — Bitnerowski B.

Członkowie zarządu: Przewłoeai Ta 
deusz, Szczypiński Stanisław-, Koźlik 
Tadeusz.

Komisję gier dyscypliny stanowią 
pp.: Lorek, Sadowski i Szczypiński.

X Ping - pong w Zagłębiu. Stow, 
młodzieży polskiej w Czeladzi w spotka 
pin z silnym zespołem stow, młodzieży 
polskiej z Małej Dąbrówki odniosło zde 
evdowane zwycięstwo w stosunku 5:3 
pkt.

CKS zakontraktował zespół pinb- 
pongowy S. M P. z M ałej Dąbrówki na 
28 hm., na G. Śląsku i na 2 lutego br w 
Czeladzi.

Drużyna ping - pongowa T.U.R. (Mo 
drzejów) pokonała zespół R.lkW. (My­
słowice) w stosunku 4:3.

S w ę d z e n i e  ciała oraz wszelkiego 
odza ju  w yrzu ty  skórne u s u w a

KREM L4tM-*6€
•"—nnrr—~mirmT nn-nn-nr—!■—nim ■ ■ ■ » —

z kogutkiem
est to id ea ln y  n ieszkod liw y  ko 
smetyk, u suw aiący  w ady  naskór­
ka tak  u doros ycb, ja k  i U dzieci 

R M S p r .U rw n . Nr. 3-i54

LECZNICA chorób wenerycznych i 
skórnych. Sosnowice, Sienkiewicza I7n 
Wizytę 5 zł.

Z G U B I O N E x
d o k u m e n t y

NO WIŃSK A JÓZEFA zgubiła dowód
isobiaty, wydany w Sosnoweu.________
UNIEWAŻNIAM zgubioną Kartę rze­
mieślniczą rzemiosła Kuśnierskiego, wy 
daną przez Starostwo Będzińskie dla
Roz ntala Żelika — Majera.__________
SUKA Ryszka zgubiła dowód osobisiy
wydany w Ż a r k a c h . _______________
W OJTAS FRANCISZEK zgubił książ 
kę wojskową wydaną przez P. K. TT.
w W adowicach.  ____________________
ZASłK PAW EŁ zgubi) książeczkę 
woje - owa wydaną przez P. K TJ. w 
Zawierciu
BAGIŃSKI" WACŁAW zgubił książkę 
wojskową wydaną przez PKT7 Równo 
kartę m obilizacyjną wydaną w Krako-i 
wie i wyciąg z ksiąg ludności wydany, 
w Strzemieszycach.

Po Nr. Km. 1426, 2858, 3019, 3064)33.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Dąbrowie Górniczej I-go rew iru Stefan Al- 

ehimowicz, zamieszkały w Dąbrowic Górniczej przy ulicy Wesołej 22 ną mo­
cy art. 602, 603 i 604/K.P C. ogłasza, że 1) w dniu 27 stycznia 1934 roku o godzi­
nie 10-ej (nie później jednak niż w dwie godziny) w Dąbrowie Górniczej, przy 
ulicy Kościuszki, na rynku, odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego 
w drugim  term inie maszyny do pisania, oszacowanej na sumę 600 zł. (sześć 
set zł.) t a  zaspokojenie wierzytelnościi Masy Upadłości Kopalni „W iesława” 
i Szpitala Miejskiego w Katowicach. 2) w dniu 3 stycznia 1934 roku, o go­
dzinie 12-ej (nie później jednak niż w dwie godziny) w Niemcach, w domu 
własnym za kopalnią „Jakób” odbędzie się sprzedaż z publicznej licytacji me 
bli domowych w T-szym term inie oszacowanych na łączną suisę 1.720 zł. (ty- 
siąo siedemset dwadzieścia zl.) na zaspokojenie wierzytelności W ładysława 
Bałdysa. 3) w dniu-31 stycznia 1934 roku, o godzenie 12-ej (nic później jednak 
niż w dwie godziny) w Strzemieszycach, przy ułiey W arszawskiej Nr. 20 od­
będzie się sprzedaz z przetargu publicznego mebli domowych w I-szym termi 
nie, oszacowanych na łączną sumę zł. 750.— (siedemset pięćdziesiąt) na zaspo 
kojenie wierzytelności Kasy Chorych w Sosnowcu. 4) w dniu 5 lutego 1934 
roku. o godzinie 10-ej (nie później jednak niż w dwie godziny) w Dąbrowie :>■ 
Górniczej, przy ulicy Piłsudskiego 17 od bedzie się sprzedaż z przetargu pu 
blicznego w I-szym term inie wiertąka i sztancy, oszacowanych na łączną sumę 
3.500.— (tysiąc pięćset) złotych na zaspokojenie wierzytelności Tomasza ' Oso- 
cióskiego.

Powyższe ruchomości oglądać można pod wskazanym adresem w dniu licy 
tacji. ,
Dąbrowa Górnicza, dnia 19 s ty c a u ia 1934 roku.

Komornik Sądu Stefan Alchimowiez.

K I N O

EDEN
SCHMOWIEC 
Dęblińskn 4 

tel. 10-95.

W ®

Dziś 7 dumą przedstaw iam y największy film 1934 ir

wozoraiCO 8

Spontanicznie oklaskiwany na prem jerze w Warszawie. 
Role główne k reu ją  I  din Boles I M argaret Sullavan.
W ciągu kilku la t me zapomuimy wzmśżeó-' przeżytyeh nu

tym filmie.

Wkrótce OBIAD o 8-ĘJ.
Pocz. o godz. 4, w niedzielę o 2.00

8 T 4
K IN O

ZAGŁĘBIE
dawniei 

Kino-Teair .Udziałowy

D z iś '  p r e m je r a

Z A P O M N I A N A  M E 1 0 D J A
N a d p r o g r a m  W e s  K o i n e d j a

tf

W krótce W ALTER i DYMSZA
„ F A G A S A  R E Z E R W I S T Ó W 11

■ jp r  ^  ^

K I N O

DZIŚ OSTATNI DZIEŚJ
l Celem udostępnienia wszystkim ceny miejsc od 25 gr.!

jTikuratir l i  I n ”
w  r o l i  ty t : JADW IGA SMOSARSKA, BOGUSŁAW SAM 
BORSKI, ZOSIA MIRSKA LODA HALAMA

1 Wyjątkowo na ten i dni Pasąe partout nieważne.

I j  Anons: Ju tro  prem jer a największego filmu sezonu p. t. 
„BUNT MŁODZIEŻY”.

KS&SZKZSM SSSai

81. W A M P I R
PO W IEŚĆ . SPÓDNICY

Ma pani jeszcze coś innego.
—  Cóż, takiego?
— Córki, - Niech pani wyda pan

nę Helenę za mąż za Prospera Aii- 
-vet! Oto mój sposób! Ręczę za nie­
go; zupełnie! ,

X II.
Gdyby trup doktora Reym era 

nagie stanął przed Garbuską, gdy  
by piorun padł przed jej nogami, 
nic nie wywołałoby tak nagiego i 
strasznego skutku, jak słowa Jlerrie  
na, , /
,. Cofnęła się, jak.przed otchłanią 

.nagle się otwierającą przed jej sto­
pam i. . ...

Cezy jej stały się błędne, '
Ręcę zaczęły drżeć, a w ciągu 

kilku sekund całe jej bezkształtne 
ciało wstrząsał . .-.Lsvszez-.. konwul- 
syjny. . . .

Były dependent patrzał-na nią 
zdziwiony,; jakby chciał mówić:

— Jakto i ty nic rt?.zuxąmszt 
. — Córkę miałabym dać. Prospę-
i.rowk Górkę m oją, Prosperowi! po­
wtarzała, — Nie! nigdy! nigdy!

1 — Jesteś pani zazdrosna —  pod­
chwycił Terrien — a zazdrość tak 
samo, jak złość, złą jest doradczy­
nią i nie pozwala pani ocenić, jak 
dalece dobra jest ta moja rada... 
Zapewnia ona pani bardzo wielkie 
dobrodziejstwa. Postaram się to pa 
ni wykazać w kilku słowach...

— W arjat z pana! — zawołała 
Jul ja.

—- Nie! to pani jesteś zaślepio­
na! — od parł Terrien. — A le ją pa 
ni otworzę oczy, pomimo nawet wo 
li pani... Córka pani jest młoda i 
ładna... .

— Zanadto! —- przerwała Garbu 
iską z westchnieniem.

— Jest wolna —. ciągnął dalej 
dawny dependent od hotąrjusza -4- 

:i może, zanim miesiąc upłynie, za ­
ślubić pana , Prospera Rivet... Ten 
związek będzie jak .najnaturalniej­
szy i n ik t nie będzie mini. prawą 
ani się tern oburzać, ani nawet dzi­
w ić-. Co dalej będzie?... Panna Ile

Jen a  jest.yy.jyńi wieku, kiedv serce 
ani
W yjdzie ża mąż z najzfupełńiejśżą

obojętnością... 'Ani się jej będzie 
marzyło, aby zażądać od męża mi­
łości, której naturalnie on nie bę­
dzie miał dla niej, ponieważ panią 
on kocha!...

Zięć zamieszka przy pani i nikt 
już nie będzie podejrzewał, nikt nie 
będzie przypuszczał, jakie rzeczy­
wiście stosunki istnieć pętlą m.ę- 
dzy państwem.

To, co pani proponuję, daje się 
w  życiu napotykać na każdym kro 
ku. Mógłbym pani z łatwością wska 
zać liczne przykłady.

—. Słow a... Słow a... i ty lko  słow a
— podchwyciła Julja gwałtownie.
— Fakt tylko niezbity, że małżeń­
s tw o  to zabrałoby mi Prospera- za­
m iast mi go dać, ponieważ należał­
by on do innej...

— Tyłki z pozoru, a w ie pani, 
że należy p 1- jw ć  tylko pozory.

— Nioi: Nie!! Tego nie chcę! 
Zresztą Prosper kocha mnie, on od 
m ów i...' '

— Zgodzi się z pewnością, wła­
śnie dlatego, że panią kocha, i zc 
skoro panią kocha, niema 'najmniej 
szego niebezpieczeństwa, aby serce 
swe oddał żonie...

— Niebezpieczeństwo istnieje 
zawsze, może ono powstać z okazji 
Nie! Nie! nie chcę!...

Więc pani odtrąca mój po­
mysł? ’ ' ’

— Odtrącam go.-.
— Zatem wyrzeka się pani Pros- 

pora Rivet?
1 y—  'Nigcjy!... ' .

:•/ — Wyrzeka się’ go pani. nonie-

ui

W vdaw ca: H elena M onsiorska. Druk. Expres Zagjehia" Sosnowiec, Teatralna I. tel. 4-94-

w az ii- .. . .
jedyuy sposób zbliżenia się... Jedy-f

— Jedyny — p o w tó rz  w u Uaruą 
ny!... słyszy pani... jedyny!...
s k a ,  rzucając się na i o u  zgnę; 
biona.

Jóezef Terrien powstał. ■ ■

— Mam zaszczyt pożegnać pa; 
nią, kochana pani Toriier — rzenł. 
Niech się pani namyśli, kiedy się 
uspokoją nerwy, a uważam panią 
za zbyt inteligentną, aby nie skorzy 
stała pani z mojej dobrej rady. 
W ierz mi pani, że lepszej nie. znaj­
dziesz.

Skierował się  ku drzwiom-
Garbuska pozwolił mu się odda­

lić i nic mu nie odpowiedziała, nie 
podniosła nawet głowy.

Usta jej bełkotały luźne słowa, 
a najczęściej:

— moją córką! z moją córką! 
nigdy! Nie! nie!... N ie chcę.

X I I I .
Zajmijmy się teraz osobami 

sym na tyczni ejszemi.
Przy trunińie ojca H elena za­

przysięgła Lućtanow.i Gobertpwi, że 
będzie tylko jego.

Lucjan z początku, .powziął nie­
zachwianą wiarę, że, skorO Helena 
kocha go z całej, duszy, ńic ipz .nie 
mo7 ^  ich rpzla.czvć ;w :przysk<łpśęi.

Lecz rysownik był jednak przed 
wcześnie dojrzałym * człowiekiem i 
pozna! już dobre żvde.

Zastanowi! się i powoli zaczęły 
go ogarniać niepokojące wątpliw o­
ści.

d. e. n f

R ed ak to r n Jn  • L u c ja n  Horsbf*


